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Fin landia  (3,4'''"), K anada (3,0"/"), Związek Radziecki (2,6"/«), A ustria  (2,5°/o)r 
Belgia i Luksem burg (2,4°/o), A ustra lia  (2,2°/«), M alaje (2,2°/'0; paliw a m ine­
ra ln e  (3) —- Iran  (21,6°/o), S tany  Zjednoczone (10,0°/»), Irak  (9,l*1/"), W enezuela 
(8,5°/"), A rabia Saudyjska (8,3"/o), H olandia (6,3"/"), Zw iązek Radziecki (4,5°/o), 
A lgier (4,l°/o); oleje i tłuszcze zw ierzęce oraz roślinne (4) — Stany  Z jedno­
czone (22,4"/!)), A rgentyna (17,0"/"), Kongo (7,7°/o), H olandia (7,l'’/»), Norwegia 
(5,3°/o), Japonia  (4,4fl/o), Indonezja (3,50/»), Belgia i Luksem burg (2;4° o); che­
m ikalia  (5) — S tany  Zjednoczone (28,9°/o), F rancja  (12,6°/"), Szw ajcaria (11,7°/#), 
H olandia (9,4®f>), W ielka B ry tan ia  (7,2°/"), W łochy (7,0°/o), Belgia i Luksem ­
burg  (5,8°/o), Szwecja (2,1%); w yroby przem ysłow e (6) — F rancja  (17,2°/»), 
Belgia i Luksem burg (13,3°/<0, H olandia (8,7°/o), S tany  Zjednoczone (7,6°/"), 
W ielka B ry tan ia  (6,6"/"), W łochy (6,2"/o), A ustria  (5,6°/*), Szwecja (5,l°/o), Szw aj­
caria  (4,l°/c), Chile (3,3°/«), N orw egia (2,8"/')); m aszyny i środki tran sp o rtu  (7)
— S tany  Zjednoczone (24,6°/<>), F ran c ja  (15,4"/"), W łochy (11,8"/"), W ielka B ry ­
tan ia  (n,6°/o), Szw ajcaria (9,8"/"), H olandia (9,7n/o), Szwecja (4,4°/o), Belgia 
i L uksem burg (3,4fl/o), A ustria  (3 ,4°/o); różne a rty k u ły  gotowe (8) — W łochy 
■?3,l0/o), Szw ajcaria (13,0"/"), F rancja  (ll^°/»), H olandia (8,7°/»), S tany  Z jedno­
czone (8,5°/o), A ustria  (5,4°/«), Japon ia  (4,9"/')), W ielka B rytania (4,6"/"), Belgia 
i Luksem burg (4,6°/®), Hong-Kong (4,3<l/»).

W ciągu 1931 r. nastąpiło  raczej zacieśnienie stosunków  handlow ych N ie­
miec zachodnich w ram ach Europejskiej W spólnoty Gospodarczej oraz w zrost 
zakupów  tow arów  bezpośrednio u ich producentów  (ropa naftow a). W kilku 
grupach  tow arow ych pojaw ili się nowi w ielcy im porterzy , np. Japonia. W re ­
zultacie w poszczególnych g rupach  tow arow ych w ystępuje  pew ne przegrupo­
w anie w kolejności dostawców.

Ogólnie m ożna stw ierdzić raczej sta łe  zm iany, niekiedy dość znaczne, 
w źródłach zaopatryw ania  się N iem ieckiej R epubliki Federalnej. Idą one 
jednak  w k ierunku  w zrostu znaczenia im portu w ram ach przede w szystkim  
EWG. W ynika to rów nież ze zm iany s tru k tu ry  im portu Niemiec zachodnich, 
w k tó re j coraz większe znaczenie zyskują w yroby przem ysłowe, m aszyny 
i środki transpo rtu , przy jednoczesnym  spadku znaczenia surow ców  i żyw ­
ności.

Na obszarze Ziem Zachodnich szczególnym bogactw em  złóż węgla b ru ­
natnego w yróżniają  się w ojew ództw a zielonogórskie i w ro c ław sk ie '. Leżą 
tu  najw iększe i najdostępniejsze pokłady tej pożytecznej kopaliny.

1 Poza granicam i wym ienionych w ojewództw  n a  ziemiach zachodnich leży 
jedynie niezbyt duże złoże Trzcianki (woj. poznańskie).

TADEUSZ PUC HAL SK I

WĘGIEL BRUNATNY NA ZIEM IACH ZACHODNICH
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Oto znaczniejsze złoża. Pom iędzy Górzycą, Ośnem, Sulęcinem  i Św iebo­
dzinem  rozciąga się złoże, na którym  pracu je  obecnie kopalnia głębinow a 
„S ien iaw a” , a do n iedaw na czynna była niew ielka kopalnia „Sm ogóry”. P o­
łożone na południow y zachód złoże C ybinki nie jest obecnie eksploatow ane. 
Po przekroczeniu O dry ku południow i napotyka się silnie zaburzone głaci- 
tektonicznie pokłady okolic G ubina, rów nież nie użytkow ane. S ąsiadujący od 
południa tzw. „łuk M użakow ski” stw arza dogodniejsze w arunk i wydobywcze. 
C zynna tu  jest kopalnia „B abina” , częściowo odkryw kow a. W iększa część 
„luku  M użakow skiego” znajdu je  się już na te ry to rium  NRD. Na wschód od 
łuku  pracuje  kopalnia „H enryk”. P okłady  w ęgla brunatnego pom iędzy ko­
paln iam i „H enryk” a „B abina” schodzą dość głęboko pod pow ierzchnię 
ziemi. Nieco bliższe pow ierzchni w ystępow anie w ęgla brunatnego  obserw uje 
się w takich  punktach , jak  okolice Kożuchowa, Nowej Soli, Bytom ia, G ło­
gow a i in. Na jednym  z korzystniej położonych pokładów czynna była  ko­
paln ia  podziem na „M aria” .

W szystkie w ym ienione powyżej złoża geologicznie należą do ogromnego 
basenu sedym entacyjnego, którego w iększa część znajdu je  się na tery torium  
NRD. Dno tego basenu  tw orzą osady trzeciorzędow e ukształtow ane w fo r­
m ie ogrom nej niecki, zapadającej w k ie ru n k u  SE.

We W rocławskiem  złoża północnej części w ojew ództw a są niew ielkie, 
pokłady dość cienkie i przew ażnie już w yeksploatow ane; jedynie kopalnia 
„K aław sk” koło W ęglińca posiada do dziś pew ne znaczenie gospodarcze. 
W ynagradza to jednak  najw iększe z eksploatow anych w  Polsce złóż w ęgla 
bruna tnego  w T uroszow ie3, położone w  tzw. „w orku żytaw skim ” oraz kom ­
pleks złóż Legnica—Ścinaw a—Lubin, dotychczas nie użytkow anych. Eksploa­
tow any obecnie górny pokład złoża turoszow skiego ma m iąższość 40—60 m 
i korzystny  stosunek  nadk ładu  do w ęgla, pozw alający na w ydobycie od­
kryw kow e :1. Pow ierzchnia terenu  w ęglonośnego liczy ok. 34 km '. Złoże w y ­
stęp u je  w niecce, pow stałej w sku tek  obniżenia się podłoża krystalicznego 
i zaw iera ponad m iliard  ton  zasobów geologicznych, a około 800 m ilionów ton 
zasobów przem ysłow ych w ęgla b runatnego  \

II. KROTKI RYS HISTORYCZNY KOPALNICTW A WĘGLA BRUNATNEGO

K opalnictw o w ęgla brunatnego na teren ie  Ziem Zachodnich m a tradycje  
stosunkow o dawne. Już  w 1740 r. koło Ziębic czynna była  niew ielka ko­
pa ln ia  podziem na „F o rtu n a” , a do r. 1900 na obszarze ZZ i częściowo W iel-

5 P rzed odkryciem  złóż w Bełchatowie, woj. łódzkie, było to  bezwzględnie 
najw iększe złoże węgla brunatnego  w Polsce.

3 E. C i u k, Z ło ż a  w ę g l i  b ru n a tn y c h  w  P o lsce  i p e r s p e k t y w y  ich p o s z u k iw a ń .  
„P rzegląd  Geologiczny” n r 5/1957, s. 208—216.

4 R. W y p i ó r ,  W ę g ie l  b r u n a tn y  i p e r s p e k t y w y  r o z w o ju  g ó r n ic tw a  o d k r y w ­
k o w e g o .  „Przegląd Geologiczny” n r  12/1961, s. 625—629; Ft J o p e k ,  K. W r ó b e l ,  
R o z w ó j  p r z e m y s ł u  w ę g la  b ru n a tn e g o  w  X V - l e c iu .  ,,P rzegląd  G órniczy” n r 3/1960, 
s. 131—139.
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kopolski pracow ało 30 m ałych kopalń w ęgla brunatnego  W pierw szych 
la tach  XX w. nastąp iła  pew na koncen trac ja  rozproszonych kopalń  i jedno­
cześnie zaczęły przy nich pow staw ać pierw sze brykietow nie i m ałe e lek trow ­
nie. Pozostały urobek zaopatryw ał w paliw o m iejscow e zakłady  tkackie, 
szklarskie i ceram iczne.

P rzed  II w ojną św iatow ą na te ren ie  obecnych Ziem Zachodnich istn iały
4 ośrodki eksploatacji w ęgla brunatnego:

1) ośrodek K aław sk—L ubań  (obecnie pow. Zgorzelec, woj. w rocław skie),
2) „ łużycki (obecnie pow. Ż ary  i Nowa Sól, woj. zielonogórskie),
3) „ Ziemi Lubuskiej (obecnie pow. Sulęcin i Świebodzin, woj. zie­

lonogórskie),
4) K opalnia „T urów ” (obecnie pow. Zgorzelec).

Spośród w ym ienionych ośrodków eksploatacji w ęgla b runatnego  jedynie 
„T urów ” odgryw ał pow ażniejszą rolę w  gospodarce niem ieckiej; pozostałe 
ośrodki posiadały drugorzędne znaczenie lokalnej bazy opałow ej.

Opuszczając przy  końcu I I  w ojny  św iatow ej kopalnie i b rykietow nie 
Niemcy zostaw ili je  w stan ie  n iem al całkow itej dew astacji. N iektóre m niej­
sze kopalnie były tak  zniszczone, że nie opłacało się ponow nie ich urucham iać. 
K opalnie „H enryk” , „B abina” , „K aław sk” i „Sm ogóry” by ły  zatopione, po­
nadto  kopalnia „B abina” by ła  także zam inow ana, a kopaln ia  „Sm ogóry” — 
spalona. Jedyna  nadająca  się do uruchom ienia kopaln ia  „L ubań” zaczęła 
pracow ać w ciągu roku po w yzw oleniu Polski. Również w 1945 r. ruszyły  
kopalnie „H enryk” i „B abina”. Rok następny  przynosi uruchom ienie dw u 
dalszych kopalń: „K aław ska” i „Sm ogór” ®, a w  r. 1947 dołączają się kopalnia 
„M aria” i przekazana w ruchu  przez adm in istrac ję  radziecko-niem iecką ko­
paln ia  „Turów ”. W w ym ienionym  składzie pracow ały  kopalnie Ziem Zachod­
nich do r. 1950, w k tórym  dołączyła się kopalnia „S ien iaw a”, zaś kopalnie 
„H enryk” , „M aria” i „B abina” stw orzyły  w spólny kom pleks pod nazw ą 
„Przyjaźń  N arodów ” .

W ciągu pierw szych la t pow ojennych w ydobycie w ęgla b runa tnego  stop­
niow o w zrastało , jednak  bardzo długo ro la  tej kopaliny  nie była doceniana 
w  gospodarce k ra ju . W ęgiel kam ienny  zaspokajał wówczas w dostatecznym  
stopniu  potrzeby energetyczne, a jednocześnie dla górn ictw a w ęgla b ru n a t­
nego b rak  było sprzętu , k redytów  inw estycyjnych, znajom ości technologii 
eksploatacji odkryw kow ej i rozeznania geologicznego złóż. W iercenia poszu­
kiw aw cze były  w ykonyw ane w niew ystarczającej ilości. B rykietow nie „Ba­
b in a” , „K aław sk” i  „Sm ogóry” posiadały  przestarzałe  urządzenia. Ponadto  
w ydobycie w ęgla b ru na tnego  w Turoszow ie w  pew nym  okresie w ykazało 
spadek w porów naniu z la tam i pop rzedn im i7.

5 R. W y p i ó r, op. cit.,  s. 625—629.
* W tym że roku  z a c i n a  pracę kop. „K onin”, jedyna wówczas kopalnia węgla 

b runatnego działa jąca poza terenem  Ziem  Zachodnich.
7 W ym ieniony spadek wydobycia był spow odowany pogorszeniem, się w  eks-
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Całkow ita zm iana stosunku do zagadnień w ykorzystyw ania węgla b ru n a t­
nego zaznaczyła się w gospodarce kra jow ej od 1956 r. Zaczęto wówczas doce­
niać cały szereg korzyści ekonom icznych, zw iązanych z rozwojem  górnictw a 
i przem ysłu w ęgla brunatnego, jak  krótszy  niż w przypadku węgla k a ­
m iennego okres budow y kopalni, w iększe bezpieczeństwo pracy, możliwość 
pełnej m echanizacji w ydobycia, a przede wszystkim , przez m asowe w ydo­
bycie w ęgla brunatnego, możliwości zaspokojenia w zrastającego szybko za­
potrzebow ania na surow ce energetyczne i możliwość zwiększenia aktyw izacji 
przem ysłow ej ZZ. W yrazem  nowego stosunku do przem ysłu węgla b ru n a t­
nego była  umowa, zaw arta  17 IV 1957 r. m iędzy Polską a NRD o w spółpracy 
przy budow ie nowych kopalń odkryw kow ych w Polsce. W um owie tej NRD 
zagw aran tow ała  k redytow e dostaw y m aszyn podstaw ow ych i pomocniczych, 
a także pomoc w zakresie pro jek tow ania  kopalń w ęgla brunatnego  i szko­
len ia  kadr. Na Ziem iach Zachodnich um ow a obejm uje dalszą rozbudowę 
odkryw ki „Turów  I” i budow ę odkryw ki „Turów  II” . Inżynierow ie n ie ­
m ieccy w spólnie z polskim i opracow ali p ro jek t budow y, a w 1958 r. roz­
poczęto prace nad uruchom ieniem  odkryw ki „Turów  II” . W pięciolatce 
1956— 1960 na budow ę części górniczej kom binatu  paliw ow o-energetycz­
nego w Turoszowie przeznaczono ok. 1 150 m in zł.s W r. 1960 prace przy 
budow ie kom binatu  turoszow skiego prow adziło 7 000 ludzi, czynne były 
o lbrzym ie m aszyny, jak  zw ałow arka ARb-5000 o w ydajności 5 000 m 3/godz., 
czerpark i o w ydajności ok. 2 503 m :Vgodz. i szereg innych, Już  w tedy tra n s­
p o rt odbyw ał się całkowicie za pomocą stałych i przesuw anych przenośników 
taśm ow ych, transpo rtu jących  w ęgiel i nadkład.

Z biegiem la t w yczerpyw ały  się n iek tóre  złoża m ałych kopalń głębino­
w ych. W okresie 1958— 1962 przesta ły  eksploatow ać w ęgiel b ru n a tn y  ko­
palnie: „L ubań”, „M aria” i „Sm ogóry”. Jednak  ogólny bilans w ydobycia na 
Ziem iach Zachodnich w zrastał, głów nie dzięki rozrasta jącej się kopalni 
„T urów ” .

I I I .  P R O D U K C J A  W Ę G L A  B R U N A T N E G O  N A  Z IE M I A C H  Z A C H O D N IC H

W ciągu la t pow ojennych produkcja  w ęgla brunatnego na Ziem iach Za­
chodnich przedstaw ia tabela I.

L a ta  osta tn ie  w ykazują pow olny w zrost w ydobycia w ęgla brunatnego  na 
ZZ, przy jednoczesnym  spadku procentu w produkcji ogólnokrajow ej, spo­
w odow anym  rozwojem  kopalń poza terenem  ZZ, a m ianow icie „K onin” 
i „A dam ów ” .

P rzedstaw iając  m iejsce, jak ie  zajm uje produkcja węgla b runatnego  Ziem 
Zachodnich w całokształcie w ydobycia krajow ego, należy podać k ilka słów 
w yjaśn ien ia , jak  w yglądają  te w ielkości w skali Europy, czy św iata. Zasoby

ploatiowanyeh wówczas pokładach stosunku miąższości nadkładu do węgla, 
a jednocześnie brakiem  sprzętu  i doświadczonych górników  w 1. 1948—1950.

11 F. J o p e k ,  K. W r ó b e l ,  op. cit .,  s. 131—139
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w ęg la  b ru n a tn e g o  n a  św iecie ob liczane są n a  1 204 982 m in  ton ; z tego  n a  
E u ro p ę  p rzy p a d a  161 330 m in  ton, tj .  13,5°/o10.

T A B E L A  X

P r o d u k c ja  w ę g la  b r u n a tn e g o  na  Z ie m ia c h  Z a ch o d n ich  w  l. 1945— 1961

Rok
Ogółem 

ZZ 
lys. ton

% wy­
dobycia 
krajo­
wego

, .Tu­
rów” 

tys. ton

Pozo­
stałe ko­

palnie 
tys. ton

Rok
Ogółem 

ZZ 
tys. ton

% wy­
dobycia 
krajo­
wego

„Tu­
rów” 

tys. ton

Pozo­
stałe ko­
palnie 

tys. ton

1945 40,41 100,0 40,41 1954 5 785,51 97 ,9 5 0 7 1 ,0 6 714 ,45

1946 248 ,09 95,3 248 ,09 1955 5 823 ,84 96,3 5 146,96 676 ,88

1947 4  705,74 98 ,7 4  258 ,90 44 6 ,8 4 1956 5 914,41 95,7 5 2 8 1 ,1 8 633,23

1948 4 9 0 5 ,5 2 97,3 4  28 0 ,6 6 6 24 ,86 1957 5 644 ,06 94,9 4  858 ,34 785 ,72

1949 4 4 60 ,43 96 ,5 3 65 9 ,6 0 800,83 1958 6 503 ,26 86,4 5 653 ,35 849,91

1950 4 636 ,89 95 ,9 3 879 ,69 7 57 ,20 19599 7 014 ,7 75,8

1951 4 732 ,46 96 ,6 4 0 4 6 ,7 4 685 ,72 19 6 0 9 6  853,3 73,5

1952 4 9 1 2 ,2 1 96 ,8 4  293 ,10 619,11 19619 7 1 3 4 ,5 69 ,0

1953 5 44 0 .2 4 96 ,6 4  780 ,27 659 ,97

2  r  ó d  ł  o : F. J  o  p k, K. V r  ó  b  e  1, Rozwój przemysłu węgle brunatnego w XV-leciu
,.Przegląd Górniczy” n r  3/1960, s. 131—139.

M iejsce P o lsk i w  szeregu  p ań s tw  eu ro p e jsk ich , zasobnych  w  w ęg ie l b r u ­
n a tn y  je s t dość dalek ie .

T A B E L A  U

Z a s o b y  w ę g la  b ru n a tn e g o  w  P o lsce  n a  t le  z a s o b ó w  w  E u ro p ie

Kraje europejskie
Zasoby węgla brun. 

w min ton

N R F 65 800

N R D 49 000

Z S R R  (część europ.) 13 000

Czechosłowacja 12 500

Jugosławia 12 000

Pol ska 5 5 0 0 ' i

Hiszpania 1 500

Ź r ó d ł o :  M.  F r a n k ,  Przemysł,węglowy w Polsce na \le przemysłu węglowego w świecie.
„Przegląd Górniczy” n r  3/1958, s. ,125.

Z iem ie Z achodn ie  w  zasobach  k ra jo w y c h  ma j ą  znaczny  u d zia ł, gdyż 
ok. 3 303 m in  to n  w ęg la  b ru n a tn e g o  z n a jd u je  się n a  te re n a c h  w oj. w ro c ła w ­
skiego, z ie lonogórsk iego  i p o z n a ń sk ie g o 12.

P odobn ie , ja k  w  zasobach , k sz ta ł tu je  się pozyc ja  P o lsk i w w y d o b y c iu  b r u ­

9 R o c zn ik  S t a t y s t y c z n y  1962. W arszaw a 1962, s. L i LII.
1,1 M. F r  a ,n k, P r z e m y ś l  w ę g lo y j y  w  P o lsce  n a  t le  p r z e m y s ł u  w ę g lo w e g o  

v ' św iec ie .  „Przegląd Górniczsy” n r  3/19.58, s. 1,23—135.
11 R. W y p  i ó r, op. cit .,  s. 625—629.
12 Złoże T rzcianki, obecnie położone w  woj. poznańskim , leży na te rytorium

°dzyskanym  po II wojnie światowej.

19 Przegląd zachodni
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natnego  bogactw a, choć ogólnie biorąc, wielkość zasobów nie pokryw a się 
w śród państw  E uropy z wielkością wydobycia. Rozwój kopalnictw a w ęgla 
b runatnego  w  Polsce na tle n iek tórych  krajów  europejskich i pozaeuropej­
skich ilu stru je  tabela  III.

t a b e l a  m

W y d o b y c i e  w ę g la  b ru n a tn e g o  w  św ie c ie  w  la ta c h  1938— 1961

Kraje 1938 
min t

1950 
min t

1955 
min t

1960 
min t

1961 
min t

°/„ odnoś­
nie do 
1938 r.

% odnoś­
nie do 
1961 r.

Świat 262,5 382,9 535,2 639,4 654,5a 100,0 100,0

NRD 101,l b 137,0 200,6 225,5 236,9 45,4b 36,2
ZSRR 18,5 75,9 114,6 138,3 133,5 7,1 20,4
NRF X 75,9 90,5 96,2 97,2 X 14,9
Czechosłowacja 18,0 27,5 40,8 58,4 64,6 6,9 9,9
Węgry 8,3 11,9 19,6 23,7 25,1 3,2 3,8
Jugosławia 5,3 11,7 14,1 21,4 22,8 2,0 3,5
Bułgaria 2,0C 5,8 9,8 16,6 18,0 0,7C 2,8
Australia 3,7 7,4 10,3 15,2 16,5 1,4 2,5
P o l s k a 0,01 4,8 6,0 9,3 10,3 0,0 1,6
Austria 3,3 4,3 6,6 6,0 5,7 1,3 0,9

a) dane szacunkowe, b) r . 1936, c) r. 1939.
Ź r ó d ł o :  Rocznik Statystyczny 1962. w -w a r. 1962, s. 487.

IV . W Ł A Ś C IW O Ś C I  W Ę G L A  B R U N A T N E G O  N A  Z IE M I A C H  Z A C H O D N IC H
I  A K T U A L N E  J E G O  W Y K O R Z Y S T A N IE

Do b run a tn y ch  zalicza się w szystkie węgle o w artości opałow ej po­
niżej 5 700 kcal^kg, jed n ak  na obszarze Polski w ystępu ją  najczęściej pokłady
0 w artości opałow ej 1 600—2 500 kcal/kg. Ziemie Zachodnie posiadają w ęgle 
dość wysoko kaloryczne: w ęgiel b ru n a tn y  dorzecza O dry 2 100— 2 300 kcal/kg 
w pokładach serii środkow ej, a n aw et 2 600 kcal/kg w pokładach najn iż­
szy ch 18. N atom iast średn ia  kaloryczność węgli z kopalni „Turów ” w ynosi
1 800 kcal/kg.

K aloryczność w ęgli b run a tn y ch  zależy m. in. od w ieku pokładów, k tó re  
na ziem iach polskich są w głów nej m ierze u tw oram i mioceńskimi. S tarsze 
węgle, eoceńskie i dolnom ioceńskie, w ystępu ją  na Z iem iach Zachodnich 
w n iek tó rych  pokładach kopalń  „T urów ” , „K aław sk” , „B ab ina” i „S ien iaw a” .

Teoretycznie w ęgle b ru n a tn e  Ziem Zachodnich m ożna podzielić na en er­
getyczne, brykietow e, w ytlew ne i ekstrakcyjne, jed n ak  ty lko dwie pierw sze 
g ru p y  w yróżnia się w  użytkow aniu  praktycznym . W ęgiel b rykietow y za­
w iera  m niej niż 15Vo popiołu w przeliczeniu na  w ęgiel suchy i m a w artość 
opałow ą powyżej 2 000 kcal/kg. W ydobyw any jest w kopalniach „B abina”*

15 R. W y p i ó r ,  op. cit ., s. 625—629.
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„Sieniawa” i ,,Turów” 14. Reszta wydobycia węgla brunatnego na Ziemiach 
Zachodnich to węgiel energetyczny, zawierający do 40°/o popiołu w prze­
liczeniu na węgiel suchy i mający powyżej 1 600 kcal/kg wartości opałowej. 
Wprawdzie kopalnia „Kaławsk” posiada złoża węgla brunatnego bitumicz­
nego, nadającego się do produkcji wosku montanowego, jednak obecnie nie 
jest on w tych celach wykorzystywany. Ogólnie biorąc polskie węgle bru­
natne nie stanowią zbyt atrakcyjnego surowca dla przemysłu chemicznego15, 
a wielkie potrzeby energetyczne i małe doświadczenia w przeróbce chemicz­
nej powodują, że praktycznie przemysł chemiczny węgla brunatnego 
w Polsce nie istnieje.

Opłacalność transportu węgli brunatnych, zawierających do 50Vo wody 
i ok. 25”/o popiołu, nie przekracza kilkudziesięciu kilometrów. Dlatego też 
elektrownie, bazujące na węglu brunatnym, budowane są w bezpośrednim 
sąsiedztwie kopalń, np. przy kopalniach „Kaławsk” i „Henryk”, nie mó­
wiąc o elektrowni zagłębia turoszowskiego w Trzcińcu.

Na obszarze Ziem Zachodnich działają trzy brykietownie: przy nieczyn­
nej dziś kopalni „Smogóry”, w Kaławsku i Babinie. Brykietownia Smogóry 
pracuje na węglu z kopalni „Sieniawa”, Babina — na własnym, natomiast 
Kaławsk przerabia węgiel brunatny z kopalni „Konin”. Produkcja bry­
kietów w pierwszych latach powojennych była bardzo niska10 i przez wiele 
lat (od 1949 do 1954 r.) utrzymywała się na mniej więcej równym poziomie, 
wynosząc ok. 160 tys. ton rocznie w skali krajowej. Brykietownie Ziem Za­
chodnich posiadały przestarzałe urządzenia, toteż i w 1. 1954—1961 wzrost 
produkcji był bardzo niewielki17.

V. R O L A  P R O D U K C JI W Ę G L A  B R U N A TN EG O  W G O SPO D A R C E 
Z IE M  Z A C H O D N IC H

Aktywizacja gospodarcza, związana z rozwojem przemysłu węgla bru­
natnego na Ziemiach Zachodnich, najdobitniej przejawia się w okręgu turo- 
szowskim. Wszystkie pozostałe kopalnie i zakłady przemysłu węgla brunat­
nego tych ziem wywierają wpływ nierównie mniejszy, dając zatrudnienie 
ludności najbliższego zaplecza, a swój produkt końcowy, przeważnie w po­
staci energii elektrycznej, włączając do ogólnokrajowej sieci energetycznej.

Kombinat turoszowski zasięgiem swego oddziaływania wykracza poza

14 Z łoża tu ro szo w sk ie  z aw ie ra ją  w ęg ie l energe tyczny , b ry k ie to w y  i  w y tlew ny . 
Ł aw a śro d k o w a po k ład ó w  to  tzw . w ęg le  solne, z zaw arto śc ią  tle n k ó w  w ap n ia , 
m agnezu , fo s fo ru  i p o tasu , co u tru d n ia  b ry k ie to w an ie .

15 P o lsk ie  w ęg le  b ru n a tn e  p o s iad a ją  m a łą  zaw arto ść  p ra sm o ły  i b itu m in ó w ; 
jed y n ie  nieco lepsze  p o d  ty m  w zg lędem  złoża m a ją  ko p a ln ie  „ K a ła w sk ”, „B a­
b in a ”, „H en ry k ” .

1S P ro d u k c ja  b ry k ie tó w  b y ła  n isk a , m im o  że p ra c o w a ła  w ów czas jeszcze b ry ­
k ie to w n ia  L u b ań .

17 B ry k ie to w n ie  Z iem  Z achodn ich  łączn ie  z b ry k ie to w n ią  K o n in  w y k aza ły  
się  n a s tę p u ją c ą  p ro d u k c ją  roczną: 1956 r . —  187 tys. ton , 1958 — 275 tys. ton , 
1960 —  313 tys. to n , 1961 —  338 ty s . to n ; d a n e  w g  R oczn ika  S ta t. 1962, s. 106.
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teren Ziem Zachodnich, zarówno pod względem czysto ekonomicznym, jak 
i społecznym. Intensywna rozbudowa kombinatu górniczo-energetycznego, 
rozpoczęta w latach 50-tych, pociągnęła ze sobą konieczność zapewnienia 
odpowiednich warunków bytowych ogromnej liczbie napływających robotni­
ków, techników i inżynierów. Ludność sąsiadujących z Turoszowem osiedli 
gwałtownie wzrosła. W 1. 1950—1960 w całym woj. wrocławskim liczba lud­
ności wzrosła o 5,28"/o, w pow. zgorzeleckim o 53,4°/o, natomiast w 9 miej­
scowościach 18, — stanowiących bazę mieszkaniową załogi kombinatu —
o 144,5°/o10. Zmieniła się jednocześnie struktura płci i wieku oraz struktura 
zawodowa. W r. 1950 na 100 mężczyzn w całym pow. zgorzeleckim przy­
padało 102,8 kobiet, zaś w r. 1960 już tylko 95,8. W niektórych z dziewięciu 
wspomnianych osad spadek był znacznie większy: w Zatoniu w r. 1960 było 
75,7 kobiet na 100 mężczyzn, a w Opolnie-Zdroju nawet 70,4. Równocześnie 
odsetek ludności w wieku produkcyjnym powiększył się wyraźnie: w całym 
powiecie 55,l*/o ludności należało do grupy wiekowej od 16 do 59 lat, zaś 
w Zatoniu 61,0®/°, w Opolnie-Zdroju 63,0'’/o, a w Sieniawie aż 86,6°/o20.

T A B E L A  I V

L u d n o ś ć  p o za ro ln ic za  n i e k tó r y c h  m ie j s c o w o ś c i  p o w .  zg o r ze le c k ie g o

Miejscowość
% ludności pozarol. 

1950 | 1960

Przyrost
W %

Ilość osób 
zatrudnionych 
w kombinacie

Woj. wrocławskie 66,8 70,0

_________

3,2
Pow. zgorzelecki Ti,2 82,1 8,9

Biedrzychowice 47 82 35 138
Bogatynia 94 96 2 2592
Kościelna Wieś 86 77 - 9 —
Opolno-Zdrój 59 87 28 579
Pieńsk 96 99 3 12
Porajów 30 97 67 578
Sieniawka 28 95 67 2537
Turów 69 91 12 140
Wigancice 52 73 21 371
Zatonie 72 85 13 —
Trzciniec 98 98 1851
Zgorzelec 98 98 ' - 1415

Ź r ó d ł o :  I. C z a r n e c k a ,  Z m ia n y  s tr u k tu ry d em ogra fie n e j pow . zg o rze łeck ieg o  pod
w pływ em , in w e s ty c ji  w  T u ro w ie . M ateria ły  n a  VU1 S es ję  R ad y  N a u k o w e j T R Z Z  w  L eg ­
n ic y . W arsza-wa 1962, s . 86.

18 Porajów , S ieniaw ka, Biedrzychowice, O polno-Zdrój, Zatonie, Wigancice, 
Bogatynia, Rybarzew ice i Trzciniec.

19 I. C z a r n e c k a ,  Z m i a n y  s t r u k t u r y  d e m o g r a f ic z n e j  p o w .  zg o r ze le c k ie g o  p o d  
w p ł y w e m  i n w e s t y c j i  w  T u ro w ie .  M a te r ia ły  n a  V II I  S e s ję  R a d y  N a u k o w e j  T R Z Z  
w  L e g n ic y .  W arszaw a 1962, s. 79.

20 I. C z a r n e c k a ,  op. c it .,  s. 80.
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W omawianym dziesięcioleciu równie wyraźnie zarysował się wzrost od­
setka ludności, utrzymującej się z zawodów pozarolniczych. Interesujące 
jest zestawienie, obejmujące dla porównania obok osiedli — baz mieszka­
niowych inne miejscowości pow. zgorzeleckiego.

W lipcu 1961 r. w kombinacie turoszowskim pracowało prawie 12 000 
osób. Z tego jedynie 33°/o (3 882 osoby) mieszkało w miejscu pracy, zaś 67°/» 
(8 062 osoby) dojeżdżało z pobliskich miejscowości2i.

^Niewielkie osiedle Turoszów zmniejsza szybko liczbę swych mieszkań­
ców, powierzchnię wsi pochłaniają rozszerzające się odkrywki. Kombinat obej­
muje swym zasięgiem cały szereg innych miejscowości, jak Trzciniec, Bo­
gatynia czy sam Zgorzelec, gdzie pracuje zarówno załoga kombinatu, jak 
i pomocniczych przedsiębiorstw wykonawczych.

W ogromnym skupisku kombinatu górniczo-energetycznego zachodzą 
stopniowe zmiany, scalające różnorodny zespół pracowników Turoszowa. 
W okresie budowy fluktuacja załogi jest tu ogromna, dochodząca do 50°/» 
rocznie, przy czym specjalizacja przedsiębiorstw i różnorodne pochodzenie 
terytorialne robotników nie sprzyjają stabilizacji kadr. Załoga składa się 
z ludzi młodych (21—40 lat), głównie pochodzenia robotniczego (z woj. kato­
wickiego, łódzkiego, poznańskiego i bydgoskiego) i chłopskiego (woj. rzeszow­
skie, kieleckie, repatrianci z ZSRR). Istnieją jednak grupy osób, które będą 
stanowić trzon przyszłej stałej załogi, kiedy po ukończeniu etapu budowy 
nastąpi okres ustabilizowanej pracy. Jest to kadra inżynieryjno-techniczna, 
załoga warsztatów naprawczych i górnicy odkrywki Turów I”, którzy 
w przyszłej sześciotysięcznej załodze stanowić będą znaczny odsetek.

Zapotrzebowanie na wykwalifikowaną siłę roboczą będzie w przyszłości 
znacznie większe, dlatego rozpoczęto szkolenie przyszłych kadr w Techni­
kum Górniczo-Elektrotechnicznym w Zgorzelcu i w Zasadniczej Szkole Gór­
niczej w Bogatyni22. Chcąc sprostać coraz trudniejszym zadaniom zabezpie­
czenia warunków bytowych obecnym i przyszłym pracownikom kombinatu, 
władze terenowe dbają o rozbudowę osiedli mieszkaniowych, rozwój po­
łączeń komunikacyjnych i usług, zapewnienie warsztatów pracy dla kob;.et, 
a jednocześnie o zaspokojenie potrzeb kulturalnych nowej ludności.

Względy zdrowotne zadecydowały o zlokalizowaniu głównego osiedla 
mieszkaniowego w Zgorzelcu, gdzie tereny pod budowę są już uzbrojone 
i istnieje pewne zaplecze socjalno-bytowe. Projektuje się tu wybudowanie
5 200 izb mieszkalnych. Mniejszym ośrodkiem będzie osiedle, wybudowane 
W Bogatyni (800 izb), gdzie zamieszka załoga awaryjna kombinatu. Duża 
część pracowników zamieszka w nowym osiedlu na dawnym przedmieściu 
Zytawy, zaś reszta załogi zajmie hotele robotnicze, położone w najbliższym 
sąsiedztwa miejsca, pracy.

sl I. Cz a r ne c ka ,  op. cit., s. 81—82.
22 Z. S z a p a j t i s o w a, C h a r a k t e r y s t y k a  za ło g i  P a ń s t w o w e j  F a b r y k i  W a -  

90n ó w  w e  W r o c ła w iu  i K o m b in a tu  G ó r n ic z o - E n e r g e ty c z n e g o  w  T u r o s z o w ie .  M a ­
te r ia ły  na  V III  S e s je  R a d y  N a u k o w e j  T R Z Z  w  L e g n ic y .  Warszawa 1962, s. 74—78.
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Komunikacja między terenem pracy a osiedlami mieszkaniowymi będzie 
Łię odbywać głównie autobusami, zarówno PKS jak i kombinatu. Przy od­
ległości 38 km między Turoszowem a Zgorzelcem sprawność dojazdów do 
pracy zależy od dobrego zorganizowania ruchu samochodowego i od stanu 
technicznego dróg. Droga łącząca Zgorzelec z granicą państwa otrzymała 
więc nową bardzo dobrą nawierzchnię.

W dziedzinie usług zaplanowano zagęszczenie sieci handlu detalicznego, 
budowę nowych szkół podstawowych i średnich, rozwój szpitali w Zgorzelcu 
j Bogatyni, rozbudowę sieci wodociągowej w Zgorzelcu, Bogatyni, Zatoniu 
i Trzcińcu, zbudowanie hotelu na 180 miejsc z restauracją i kawiarnią 
w Zgorzelcu, założenie oświetlenia jarzeniowego itp. Jednocześnie w Zgo­
rzelcu powstanie kąpielisko i basen kąpielowy, kino na 500 miejsc, a w Bo­
gatyni dom kultury23. Inne potrzeby kulturalne zaspokoi telewizja, której 
stacja przekaźnikowa, budowana jest w Zgorzelcu.

Zagadnienie dostarczenia pracy kobietom, których kombinat nie za­
trudnia w ogóle, władze terenowe pragną rozwijać przez zbudowanie 
w Zgorzelcu zakładu przemysłu włókienniczego lub odzieżowego, a równo­
cześnie przez rozwój przemysłu drobnego i rzemiosła uspołecznionego w naj­
bliższej okolicy Turoszowa.

VI. PERSPEKTYW Y ROZWOJOWE PRZEMYSŁU WĘGLA BRUNATNEGO

Wszystkie plany rozwoju przemysłu węgla brunatnego opierają się 
w głównej mierze na ogromnym zapotrzebowaniu na surowce energetyczne 
w najbliższych latach. Potrzeb tych bowiem węgiel kamienny nie jest w sta­
nie całkowicie zaspokoić. Oblicza się, że już w r. 1965 aż 27,7°/o ogólnej 
produkcji mocy elektrycznej kraju, co wyniesie prawdopodobnie ok. 13 min 
kWh24, otrzyma się przez zużytkowanie energii węgla brunatnego. Aby 
sprostać tak dużym zadaniom, należy w szybkim tempie podnieść wysokość 
rocznej produkcji istniejących kopalń węgla brunatnego, nie zaniedbując 
przygotowania do eksploatacji złóż perspektywicznych.

Plany perspektywiczne wydobycia węgla brunatnego w Polsce kształtują 
się następująco: 1965 r. — 27 min ton, 1970 r. — 44 min ton, 1975 r. — 
60 min t o n U d z i a ł  kopalni Ziem Zachodnich w przewidywanej produkcji 
jest duży; dość wspomnieć, że już w r. 1965 sam „Turów” ma dać urobek
12 min ton węgla brunatnego rocznie25, zaś w latach 70-tych, pracując 
z pełną mocą produkcyjną, będzie dawał ok. 20 min ton rocznie. Podane 
liczby wskazują na jeszcze dobitniejszą w przyszłości supremację kom-

23 Z. K a r s t ,  K o m b in a t  G ó r n ic z o - E n e r g e ty c z n y  w  T u r o s z o w ie .  „Gospodarka 
P lanow a” n r  1/1960, s. 47—61.

24 T. M u s z k i e t ,  R o z w ó j  g ó r n ic tw a  w ę g lo w e g o  w P o lsce  tu o k re s ie  1961— 
1965 r. „Przegląd G órniczy” n r  12/1960, s. 604—609.

25 T. M u s z k i e t ,  op. cit ., s. 604— 609; F. J o p e k ,  K.  W r ó b e l ,  op. cit.,  
t .  131— 139; Z .  K a r s t ,  op. c it .,  s. 47— 51.

za t .  M u s z k i e t ,  op. cit., s. 604—609.
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binatu turoszowskiego nad pozostałymi kopalniami węgla brunatnego Ziem 
Zachodnich. Złoża turoszowskie przy eksploatacji rzędu 20 min t/rok wy­
starczą na ok. 43 lata, toteż nakłady inwestycyjne przewidywane są w im­
ponującej wysokości 10,5 mld zł. Z tego 4,9 mld zł pochłoną wydatki na 
elektrownię w Trzcińcu, której pełna moc wynosić ma 1 200 MW, przy rocz­
nym zużyciu 13 min ton miejscowego surowca energetycznego27. Nakłady 
inwestycyjne na odkrywki „Turów I” i „Turów II” wyniosą w sumie ok. 
4,4 mld zł i umożliwią całkowitą mechanizację wszystkich prac eksploata­
cyjnych. Jak dalece posunięta będzie ta mechanizacja świadczą liczby, prze­
widujące w okresie pełnej rozbudowy kombinatu zatrudnienie jedynie ok. 
3 160 osób w samej kopalni2S. Pozostałą część przeznaczonych nakładów po­
chłoną wszelkie inwestycje towarzyszące.

Tak daleko idące zmiany w zagłębiu turoszowskim będą coraz silniej 
wpływać na całokształt życia ekonomicznego i społecznego tego okręgu.

Prócz rozbudowy istniejących, w latach najbliższych przystąpi się do 
budowy nowych kopalń na odkrytych i zbadanych złożach węgla brunat­
nego Ziem Zachodnich. Złoża „Mosty”, „Gubin” i „Cybinka”, posiadające 
zasoby około 600 min ton 211 i korzystny stosunek nadkładu do węgla, mogły­
by dawać łączną produkcję do 12 min ton rocznie. Jeszcze większe możli­
wości odsłaniają się przed kopalnią, która powstanie na złożu Lubin-Sci- 
nawa-Rzeszotary o zasobach ponad 1,5 mld ton30. Produkcja roczna będzie 
mogła osiągnąć tu, przy pełnej rozbudowie, do 30 min ton rocznie31. Naj- 
skiomniej przedstawia się złoże Trzcianki, którego eksploatację, z powodu 
małej ekonomiczności i dużych trudności technicznych, rozpocznie się do­
piero za kilkanaście lat.

Odrębne zagadnienie w planowaniu perspektywicznym stanowi problem 
zagospodarowania terenów poeksploatacyjnych, co szczególnie ważne jest 
w przypadku zagłębia turoszowskiego. Wielkich rozmiarów doły po wy­
branym węglu i hałdy, zbudowane ze zdjętego nadkładu, zmienią krajobraz 
południowej części pow. zgorzeleckiego w sposób zasadniczy. Władze tere­
nowe planują w niektórych wyrobiskach założenie stawów rybnych, nato­
miast hałdy będą częściowo zalesiane.

Produkcja węgla brunatnego na Ziemiach Zachodnich ma duże możli­
wości rozwoju. Ogromne zasoby tych terenów, mimo niejednokrotnie trud­
nych warunków eksploatacyjnych, gwarantują przy przewidywanych na­
kładach inwestycyjnych pomyślny rozwój kopalnictwa i przetwarzania 
w energię elektryczną brunatnego bogactwa.

a  Z. K a r s t ,  op. cit., s. 47—51.
28 P lus 1240 osób w  w arsztatach  rem ontow ych — wg Z. K arsta.
21 R. W y p i ó r ,  op. cit.,  s. 625—629.
30 R. W y p i ó r ,  op. c it . ,  s. 625—629.
81 Dane wg Zjednoczenia Przem ysłu Węgla Brunatnego we W rocławiu.
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